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Kraków Październik 1931.

Do Uczestników Kursu*

Kierownictwo Kursu Geograficzno-krajoznawczego w Krakowie, za zgo­
dę. Kurator;' rm Okręgu Szkolnego Krakowskiego rozpoczyna wydawanie 'Biule­
tynu’ dla Was Panie i Panowie, Uczestnicy Kursu". Chcemy nam służyć wsze­
lk i emi wiadomościami, których wzzakresie krajoznawstwa potrzehowaó bę - 
dzieciek 1

a/ oznaczając rośliny, skałyf minerały, skamieliny, które radeszle-3 
cie,

U/ odpowiadająs na Pasze pytania,, które do nas fcwrócicie. 
c/ wsnazując ważniejsze publikacje w zakresie krajoznawstwa, ■ 
d/ w y p i s u j z e  Słownika Geograficznego historję miejscowości, w 

której przebywacie i t.p , -
Od Pas oczekiwać będziemy na wyniki prób i doświadczeń, jakie po-: 

czyniliście, wprowadzając do nauki szkolnejr.kraj o znawstwo oparto o mate- 
r ja ł  uzyskany na wycieczkach, Wszelkie Wasze uwagi i spostrzeżenia ogło­
simy "Biuletynie • ;fb.iuletynM służyć więc będzie wzajemnej jwinianie 
myśli między uczestiP kam: Kursu a kierownictwem.

P "biuletynie1* “chcemy zebrać materjał, celem przygotowania, progra­
mu np.stępnycli kursóv$, przyczem chcemj zasięgnąć Impzegp zdania. Prosimy 
ńęcWas wypowiedzcie Woje uwagi na temat: jak sobie wyobrażacie program 
następnego kursu. “

' Zwracamy się z gorącą prośbą do Pas Panie i Panowie, abyście^zaraz 
po otrzymaniu togo "Biuletynu" napisali na ręce kiejrejmika Kursu z/ kartkę 
czy pr» gniocie "Biuletyn** otrzymywać i  czy treść i ego k'am odpowiada.

P iulotyn", wydawany co miesiąc rozsyłać będziemy bezńłatnie.

Szanowne Psnie i Szanowni Panowie S

Jako kierownik Kursu Geograf iczno-kraj oznawczego, dzękuję am ser­
decznie, za pracę Paszą na Kursie.

Tałuję bardzo, że nic mogłem z Parni pożegnać się ale w ostatni 
dzień zasłabłem: nie czułem się na siłach przyjść do Pas. Proszę ’ as o 
dalszą Współpracę dla dobra Szkoły Polskiej i" dla wzmocnienia Państwa 
Polskiego.

L. Węgrzynowicz.

35/ Adres: Leopold Węgrzynowicz Kraków Krowoderska 74 I I .p .
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.Jycieczki krajoznawcze w pierwszym roku nauczania.
U u „

“Jeśli iaały 6-7-letni pasażer życiowy ma rodzinę, służbę, dom, po­
dwórze , ogród, najbliższy ulicę i- dziecięca swoje życie opiera na tem 
znawstw.i.e"'x komentuje niezliczony ilość .taktów w zwięzku z tem znawstweą 
po‘-cóż dopiero udowadniać, że dojrzały obywatel jako członek społecznoś­
ci, zajmujący miejsce w tym kraju i ta żyl-acy powinien znać ten kraj i 

Tę drogę oa 6-latka po dojrzałego’ mlod5leńca ma zrobić szkoła.
I\Ta dom nie liczmy bardzo-szczegolnie gdy idzie o młodzież szkół 

powszechnych. Jakże: się do takiej wycieczki krajoznawczej zabrać w kia -  
sic pierwste.j?, gdyż dzieci tak znikomy ilościę słów operuję, żo nieje - 
dnokrotnie trudno się z niemi porozumieć *

Pierwsza 'wycieczka to obejście własnego budynku szkolnego. Druga
to^parę ulic d a le j , “oylo się dostać na wclnę ziemię /łękę, pastwisko,ro- 
Ig , ’ ugor, Nieużytki/ tam kazać dzieciom nabrać rćżnej ziemi' do torebek . 
bycia je się, że te dzieci wcgćle po raz pierwszy zdaię sobie sprawę z is ­
tnienia ziefoit po której przecież już parę lat*dreptały. Skwapliwie chtfy- 
tnję w garstki ziemię i komentują*: moja ziemia taka, a twoja*taka, je ­
go glin iasta; a kolegi piasczysta, two^a Zaśmiecona, a moja czysta, jego 
zffS ia raote, £ moja su&a. -

Trzecia wycieczka to dworzec. Ktokolyuek chce dalszy świat poznać, 
/a ci maicy chcieliby całę ziemię poznać, taki w nich zawał do ruchu/, 
misi wiedzieć, że nie wszędzie zajdzie, trzeba jechać. I dworzec, czy 
stacu'4'W danej fliiejscowościstaje. się wtedy dla t iiecka istotnym żywyir 
pur.kcem ruchu w dalszę drogę na świat. A kto jechać nie może, kupuje b i­
let jazdy dla sr/o i ego listu /znaczek pocztowy/, więc trzeba iść/zrobić 
wy ci G OZ  kę na pocztę* A ktoś tych' skarbów przeróżnych stałych i ruchomych 
pilnuje, ktoś'walczy do ostatniej kropli krw: więc trzeba iść do koszar.

A każda miejscowość ma swój charakter lokalny n.p.-rynek krakows­
ki na wiosnę jest łękę kwiatowę, w “jesieni sadem owocowym, i,}v listopadzie 
z pod ziemi wyrastą cmentarzyskiem, zasłanem wieńcami i krzyżami a na 
BPze-Narodzenie na j cudnie jszem uroczyskie leśnem zasłanem śnieżnemi per­
łom... Jięc szukać w każdej miejscowości je j właściwych momentów charak­
terystycznych. A potem poznać w najbliższej okolicy warsztaty pracy jak: 
stolarnię, pracownię szewskę, krawieckę i inne 1 .p* Dobrze, kiedy dzieci 
mogę zwiedzić drukarnię, miejsce urodzenia księżki, którę przez wiele lat 
w ręce jako nawiepszę towarzyszkę mieć powinne.

Z warsztatu ręcznego pcnrgwadzić trzeba ao warsztatu maszynowego, 
/popędząnbg.b motorem-siłę maszyn/, gdzie pracę ręk ludzkich zastępuje 
maszyna. - ■

G-odnę zwiedzenia jest straż pożarna, o i Lo w okolicy istn ie je , 
/'ofiarność człowieka dlę człowieka- opieka nad mieniem ludzki 3121/. Ochro­
nka, gdzie dziecko widzi rówieśników otoczonych opiekę starszych.Iąszko- 
łę, gazie zobaczy, że jego rówieśnicy również pracuję.

Jeśli miejscowość "ma pamiątki historyczne, ciekawsze miejsca geo­
graficzne, lub geologiczne, sę również godne zwiedzenia, "fszystko to na 
terenie najbliższym, bo malec z długiej i wyczeroujęce j drogi korzyści 
mieć nie będzie, natomiast ehćby na“najmniejszym"spacerze ćwiczyć spraw­
ność zmysłów. Skoszone łęki, ogrody,pola warzywne z daleka maję-chrrak-' 
terystyczny-zapach. Apteki, zabudowania fabryczne /chemikalja/nip.fabry­
ka octu i t»p."talie maję cherakterystyczne wonie. Uczyć pa trzeć. Z_ małego 
miejsca dużo wzrokiem wyszukać n.p*. ładne kwiaty w oknach- i na balkonach. 
Pięlne rzeczy na wystawach sklepowych, ładne szyldy i^t;p.Z przyrody wy­
odrębniać - charakterystyczniej sze gatunki drzew, kwiatów, ciekawsze ksaa- 
ł t y " i  t.p .

Jeśli można drobiazg z wycieczki przynieść, będzie to specjalny 
materjał“do zainteresowań azćeckr na długi czas./fcrzemyczki, ładne l iś c ie  
ro ś l in k i.- owady i t„p./. Na-tej drodze dziecko uczy się mówić, porozumie 
waćP-'£13aJc istotne zjawiska, -pracę bliźnich, wchodzi częstokroć w kontalł 
z nimi, podziwia ich szanuje, kocha i dęży na drodze konkretnej do tych 
samych zdobyczy, ktćre one*w oczach dziecka posiadaję.



Klasa ."'o Szkoła św« TJjciecha w Krakowie Krowoderska 1.4 zrobiła w roku 
szkolnym 1937/-31 następujące wycieczki 3  dużą korzyścią dla dziecka:

1/ Poza Ciasto Dzieci przyniosły klika torebek ziemi do doświadczeń
/ i  z i  e>ńą«

mi Ky.uek lako .środek'miasta- jako zbieg u lic.
■3/ Rynek owoc owy *
4/ Na dworzec kolejowy.
5i Na Nawel
6/ jesion poza miastom. - .
7/ Kapliczka i uoko.ik św.Jana Kant Ego- Patrona młodzieży szkolnej.
8/ Bibljoteka Jagiellońska.
9/- Na rynek z wieńcami przód Bniem Sadusznym.

10/ '.Tycieoska do wędrownego zwierzyńca.
11/ Do sklepu kolcuj alnego.
12/ Bo cukiserni.
13/ Do restauracji.
14/ 'Na strażnicę pożarną.
15/ Na rynek z drzewkami Iprzed Bożem kar oda./
16/ Do gmachu P»K„0.
17/ Na pocztę.
18/ Do "cukafni ręcznej.
19/ Do bali maszyn Ilustr, Kur jera Godzi sianego.
20/ Na wystawę drobru i psów.
21f Do pracowni stolarskiej. 4 /
22/ Do pracowni szewskiej,
23/ Na odwach.
24/ Na ryneinwiosenny.
25/ Poza" miast o -  Nieśna w polu.
26/ Na rozpoczętą budowę domu.
27/. i'iosne~na nianiach. p.p
287'Nycieczka. rro~koszar. ■ .
29/ Do ochronki„
&0r Nad ' 'is łę .~  most -• Kanalizacja-.
31'/. Do ogrodu botanicznego. ' •
32/ Do klasy pierwszej szkoły ówiczęn przy Państwu Pedagogium.
33/ Pod Pomnik założyciela 'plant. . ‘



O rli lo t . - Miesięcznik krajoznawczy, or$an kół krajoznawczych młodzie­
ży Rok X ll TUri7.

Skgrbiee. Dodatek^Orlego lotu" poświęcony ochronie zabytków kultury 
i  sztuki. Nr.<3. "O rli lo t1* jest pismem majacem za zadanie zachęcać młoMeż 
do samodzielnej pracy krajoznawczej. W ostatniem roku zajęła się młodzież 
zbieraniem? rysunków i op sów kapliczek przydrożnych. Naturalnie opisy- te 
nie zawsze były doskonałe, więc w artykule wstępnym Nr,% omawia dr.T.Se­
weryn niektóre ich braki, podkreślając jednakże, że zebrany dotychczas 
materjał jako najbogatszy w Polsce-zbiór rysunków i fotografij kapliczek 
i krzyżów, jest bardzo wartościowy. W drugim artykule tenże;autor daje 
sprawozdanie z wystawy etnograficznej urządzonej w Krako*"ie. Historję je­
dnego koło krajoznawczego opowiada szczerze jego opiekunka p.J.Berggiuenó- 
wna. Dla nauczycielstwa ciekawemi będę wiadomości o krajoznawstwie na zle- 
żdzio nauczycielskim w Lublinie i  jęk powstało kółko krajoznawcze Szkoły 
św. Wojciecha w Krakowie. Cemiemi sę również uwagi zarzęau Koła Krzemie -  
niecki*go na temat zjazdów krajoznnwczyeh. • ‘ ■

Wiele interesu ęcego materiału zawiera doćateK: '*0.L‘i ‘ Skarbiec/* , 
w artykułach: "Parafialny kościółek Klubu Automcbilistów", "Obraz odmło­
dzony "Piękno mogi -  zadatkiem pięknego czynu", "Z dymem pożarów" i  
"Inwentaryzacja grodzisk".  ________________________________________

Fotografie z wycieczek z wycieczek Kursu można zamawiać u kierownika 
Kursu no 9$ gr. za sztukę. Frzy zamówieniach należy przesłęć pieniędze 
czekiem P.K.O. 409812. dcliczai&c l .z ł .  na przesyłkę polecona._____________

Orl-lot należy zamawiać w księgarni Orbis Kraków Barska 41. Prenu- 
me . ta rocz^ ' 5..z3.

'Miejski Dom. Wycieczkowy.

W Krakowie został oddany do użytku wycieczek wspaniały gnuch 

'Miejskiego Domu Wycieczkowego". W "Domu tym znalazła pomieszczenie 

Komisja Knł Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej. W pokoju Komisji sę 

przechowane księżki, mapy i  przyrządy zakupione dla Kursu Krajozna-.. 

wczego, które będę służyć także następnym kursom.

Cena noclegów dle młodzieży szkolnej wynosi po 30 gr. od osoby za 

dobę._______________________________________________________________________

Kierownictwo Kursu gotowe jest dostarczyć każdemu z Uczestników' Ku­

rsu okazy skał i  minerałów za zwrotem kosztów'.


